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ECT W ktorćy bedzie piękniey ći Koronie? 

+"/4 (5) Laury kwiatrożny pńiefię natwe śkrońie, 

N Wieńcow De liczne chybko toczy koło, 

aN Bo Wieńcom piękne koroną ieft czoło. 
Flora wyfzedfzy w Elizeyskie pole, 

Serdecznym palcem zdźierą wiofny role, 

Nie żółwia ći fwych piereł ogrody, 

Zchyl głowę, bo z tad glans Twoy niema fzkody. 
Owfzem gdy wezmiefz fwe lub z Raiu łupy, 

Zmártwicia przy Twey urod2ie iäk trupy, 

Z pelzgna lilie; kfztałt zblakoie Rozy, 

Zle kazda pray twey Piękność fobie wroży. 
Kandor fie Kwiatów y rumieniec zwarzy 

Tym śniegiem, ktory nätwey, Kni fię twarzy, 

Wielkiey podpadnie zbiór wiofay ochydzie 

Zgorcie Flora przy DOROTY wftydźie. 
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Lub w SZOŁDRSKICH Nawie Himen 4ż przez 
Do Fiorydy fig zápusci gdźie zorza (morza 
Mlekiem nie rola pielęgauie kwiecie, 
Innych rownianek nie naydzie ná świecie. 

Gdzie ztodiftym dzdzem skrapiaia obłoki, 
A wiofny bogactw czułe ftrzegą {moki, 
Te fig ugłafzczą wzrokiem Twey Ofoby 
A ponoć darmo fzukać tám ozdoby. 

Z Semiramickiey niechay y kwatery 
Dobiera kto chce, ná twe czoło fwery, 
Całego światą ogrod ren był cudem, 
Przy Tobie on cud, zaplusniony brudem. 

Niech zbiega pola, niech Z ubr zbiega niwy 
Dla Wieniawianki fzukać ozdob chćiwy: 
Nic nie podadza godnego puftynie: 
Gafna pol gwiazdy przy Päniecey minie. 

W Pole Eyw pole RADOMICKICH Flora 
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Wiofny Auzyla? tu nie Grudnia chwile; 

Sam tylko Kwiecień płużył polu mile. 
Niech fig mäluie wiofna w rożney modźie, 

Niech farb dodáie May kwiatom urodäie, 

Kwiat pięknym czaczkiem, y Aabaich trawa 

Tod bydź nie może wieczna czolá fláwa. 
Tobie JAN wieńcem á mowię z ochroną 

Sámiscie fobie oboie Koroną, 

Zieloność iednä, wiek ieden zielony, 

Kowność we wfzyftkim rowność ief korony. 
Wäs wiednych rękach Gräcye nosily, 

Ktore z Jowifzem Junong piescily, 

Jedna De błyska krwi farba w iagodźie 

i egoz kwiat pola, tenze kwiat y w rodźie. 


Więc 


Więc uftap wżawey oFioro ochodie, 


Bo w Domu znäydziefz zkad czoło DOROCIE 


Uwienczyć mozefz: o iak piękne skronie! 
Ledwie fię rowne lśnią w Polśkicy Koronie. 
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Zyli fig mylę, czyli Ruch fie tudzi? 
Ci rab, k otlow, bebnow rorzuch ucho budźi, 
Zgraid fig wwälz Dom KASZTELANKO wiedzic, 
Jako zgraid pfzczoł, gdy wie gdźie 6 miedzie. 

Bellonę widzę w licznym Bogiń Kole, 
Przez RADOMICKICH gorńe idźie pole: 
Allyftuia im Kawalerow fzyki, 

Brzmi razem Himen, brzmią Marfa okrzyki. 
Ktora koroną wienczyla laurowa 

Ming ná czele fto Dźiadow furowa, 

Tec KASZTELANKO przynośt Bellona, 

Tá Heroinie należy korona. 

Co krwią zlewali Tätärkie zagony, 

Co w Slasku legli dla Polskiey obrony, 

Y BRONISZOWIE 2:44 fłofznic nazwani, 

A ieizcze cnótd ich w Tobie, Heroáni: 


E2 Co 


Je P, 38. 
MIKOŁA1 
BRONISZ, 
Hetman Kos 


` ronny y Sig- 


fki w bitwie 
2 Tátárami 
zginał. 
Kremer, 


Co Boleflawom byli za Bulawe, 
Ránami Polska co kármili awe, 
Co fto potyczek fami odpräwiali, 
Co gęltym trupem pola upräwiali: 

Ztad las zakwitnal ná fto mil laurowy 
W ktorym ZVBR miefzka, miefzká Lew Domo: 
Wigc z niegoc wieniec uwily Boginie, (wy 
Bo widzą Dziadow tryumfy, w Twey minie. ` ` 

A lub frogosci nic Märfzowey w oku, 
Ani nie widac Zelaznego mroku 
W tym świetnym czele; fámá Oe piefzczotą 
Nie z ftäli, ale ulepilá z zlota: 

Lecz śni 2 złotą, bo to krufzec hardy, 
Pono z känaru, ten w frogość nie twardy: 
Ani z kanaru, daia ten Infuły 
W grubey dźikośći co ludzkość wyzuły. 

Ofobę iakies niebieskie ulepy 
Uformowałyć, widźi każdy slepy 
Zywą Charytę y w dufzy y w ćiele, 

Nad trzy, Tyś czwartą, na świecie wás wiele: 

Przećię Bellona precz okiem przenik4 
Gdy znać po Margie że przez niego pika, 
Z Laurowych ći drzew oddäie ułomki, 
Cięfzkie Märfowi, tak wieńczy potomki. 

Alec y zwyćięftw włafnych Twych nie minę; 
Znać w RADOMICKICH Polu Heroinę, 
Wielki to tryumf, gdy dla diefzkiey rany 
W złoteć De oddał Stäroftä Kaydany. 

Krorego predzey Mars by między trupy, 
Niżeli liczył między Jeńcow łupy, 
Ranny hołduieć: Lecz nie zna niewoli, 
Tá mu ieft wolna, bo fam bol nie boli. 


Więc 


: Minerwę w uftżeh Twaich flychać cudniei.. 
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Wigciużtautowymuwięńcz krżakieni Boni 
Ten w KOTFICO WSKIM niech kwienie zaganie 
Nie tchoie Fortuny wąs, y piorun Nieba, | 
Y Laurem JAN 1efł innego nie trzeba. 
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A JAfz KASZTELANKO wielką ftymę w.niebie 
gg oe cnoty honoru dla Cicbis 
Jedna nad druga Boginiifig Adzi ji 
Niebo De z fobajo twe czoło wädzi: 

Minerwa 2 Boskiey urodzana głowy 
Ofiaruie ći {woy wieniec Laurowy; d 
Ktory zwyklikwirnae ly polsteñ kimdesie 
Uzicsiary Ci goiMuzie, dźiewięć rniesie. 

Sioftea Gig Teo Minerwa byciglosi E: 
Jezli iey hardość w dumie)nie upośl ` — 
Ua deft zJowifza, Tyś z głowy Wieniamy ` 
Kowny wamipołąg rowne la opráwy. S Am 
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Latkawa hoyność ktora nędznym chlebá Tyle tak tożnych wieńców bierz DOROTO 
UdZicla, przez co wielki Powiat Nieba Kwiat die rozliczoy, laur wieńczy, y złoto 
Sama osiáda, ktore z złotey rofy H Co tu Zá pompa? czy wälz akt vie walsy? 
Kwitna, na wieniec drogie wiążeć kłofy. W świećie y w niebie Himen tryumfaloy. 

Poboznosc gdy Twe w światnicach wzdycha- OOOO eh EE, 
Gdy Ayfzy modły godne wyAuchänia (nia 5 E OO TS, TRIO TI IES RDNS O 
Gdy częfte pofty gdy widzi iatmuzny, $ | 
Za ktore Boski fam di skarb ieft dłuźny. K ©) R O N A 

Sama fig z foba biedzi o nádgrode, PRS BE sd: PROGR 
Jakoby skroniom dać miata ochłodę, | W PRZESWIETNEY: NAŁĘCZY 
Co wfzyftkie Nimfy rozebrały chciwo | i 
W fzyftkoć kwiećiftey däie wiofny żniwo Przez Jaśnie Wielmożna MATKĘ 


Lecz nie wyftarczy licznym wieńcom czoło FRA NC I SZK E 


Toc ie wiecznośći niech otoczy koło: Z CZARNKO WSKICH 


Co uwazaiac Himen tak w fzczerośći 
Rzecze ma iuż ZUBR fwoy cyrkuł wiecznośći. R A 1) O M l C K A 


Pobożność chybkim więc wychodźi krokiem WOIEWODZINA POZNANSKA 


W/głab Nieba, dwornym wpátrúiac De okiem | WNIESIONA. 
W rożne Boginie, ulgna iey zrzenice 7 
W iedney,co miała podobne Twym lice Ná co wieńców w Elizeyskim gáiu, 
Z Rayskich Roz kofzem uznała DOROTĘ, "4 Albo ich fzukać y po fimym raiu, 
Do udzielänia onychze ochotę, Tak pięknie skroniom w CZARNKOWSKICH 
Z tych łubek cudny Patronka ći wiie | Näleczy, 
Bo w obyczäiach ná źiemi twych żyie | Jak pięknie Niebom ieft w okragu tęczy: 
Ktory y w niebie pamiętnym ieft Cory Tysiaczne NAŁĘCZ: uwieńczała wieki, 
Oćiec, tam siedząc między Senátory, Fortuna éwiata od blasku powieki, 
Ten gdy gwiazd rannych wielkim kołem świeći | Nia zafoniała, nośili ná głowie 
Splendory ziemékie Niebieskim roznieci. Za Mitre, pierwśi Policy ia Lechowie. 
Podźielić z Tobą chce wieczne ozdoby Licznym Hetmänom tá miafto Szy{zaku, 
A tak nadgrodźić kofztowne żałoby Ta bylá miatto Laurowego krzáku, 
Z.Dyamentowych gwiazd dáic Korong Koronowała ná koło Senatu 
Poł niebá z chyla na czola záMone. Cyrkulem granic: tá Polskiemu świątu. 
Tyle F2 


Na Człopie tyśiąc Xiazat otaczał, . 
Koronę Polska w Cyrkule fwym miała. 
Z CZARNKOWSKICH Matka tym wieńczy 
| Kleynotem, 
Sto błogolławieńftw tym ogärnia płotem. 
Co piękna Flora rozlicznego wzoru, 
Co ma Minerwa z Bellona fplendoru, 
W NALBCZY fig Ini; kandor fig nie mieni, 
W licznych kolorach żadney nie maíz ćieni. 
Obowięzuia czym y Niebo cnoty, 
Bog koronuie czym święte roboty, 
NAŁĘCZ Korona ieft wiecznego świśtą, - 
W nim zawiązana robotom záplatá. | 
A krotko rzekę, wiefzczy mnie duch rufza: 
W NALECZA Witcie każdą w rain dufzą, 
Däie fig widźieć białey blask ozdoby, 
Błogofławioney znakiem ieft ofoby. 
Gdy De Bogowie Nimfom zäslubiali, 
NAŁĘCZA węzeł na wieczny ślub bráli, 
Ten Jowifzowi był dźiecku pielucha, . 
Ten Woiewodom niech bedzie otuchą. 

_ Zatym ten gdy was wieńczy Stäroftowie, ` 
To wnim bierzecie co mieli Przodkowie, ` 
Honory wiaże, y Fortunie ftopy, 

Matką powiie nim Xiazctá, z Człopy. 


